
  
    
      
    
  


 

			WSTĘP

			Trudno jest skupiać myśli na Bożych obietnicach, gdy masz wrażenie, że wszystko wokół ciebie rozpada się na kawałki. Kiedy czujesz na barkach ciężar życia, jakże nęcąca staje się myśl, żeby dać sobie spokój. Nawet nie wiesz wówczas, kiedy zakrada się zwątpienie, frustracja i gorycz, wysysając wszelką radość i energię z twojego życia i twojej relacji z Bogiem.

			Masz prawdziwego wroga walczącego o twoją duszę, któremu na imię szatan. Mam jednak dla ciebie dobrą wiadomość – twoim udziałem wcale nie musi być bezsilne chrześcijańskie życie. Nie musisz słuchać negatywnych głosów w swojej głowie, przekonujących cię, że nic nigdy nie zmieni się na lepsze albo że nic więcej już nie osiągniesz. Nie musisz żyć w przekonaniu, że twoje dzieci nigdy nie będą służyć Bogu albo że nigdy już nie odzyskasz zdrowia.

			Jako uczniowie Chrystusa nie jesteśmy skazani na życie w beznadziei, depresji lub uzależnieniu, nie jesteśmy bezradni, a nasze chrześcijańskie życie nie musi być nijakie. Możemy żyć zwycięsko poprzez moc Ducha Świętego! I ty możesz oczekiwać, że Bóg dotrzyma słowa! On już dał nam wszystko, czego potrzeba do zwycięstwa i życia pełnego mocy. Twoja obecna sytuacja życiowa wcale nie musi wyznaczać granic twojej wiary ani też wytyczać twojej przyszłości. Możesz żyć życiem, jakie On zaplanował dla ciebie: życiem bez ograniczeń!

			To coś więcej niż tylko pozytywne myślenie. To płomienne wyzwanie, by żyć życiem, w którym nie ma miejsca na najmniejszy grzech, na rzeczy, które powodują roztargnienie i rozterki lub na kłamstwa nieprzyjaciela; to wyzwanie, by śmiało i posłusznie rozpocząć nowy etap, na którym Bóg sprawi, że wszystko stanie się nowe, zaś minione ograniczenia staną się odległym wspomnieniem.

			Pora, by zrzucić z siebie cały ten bagaż i raz na zawsze rozprawić się z ograniczeniami zrodzonymi przez to, co już za tobą. Przyszedł czas, żeby zamknąć nieprzyjacielowi dostęp do twojego życia i udaremnić wszelkie próby, jakie podejmuje, by cię ograniczać; by dzięki większej bliskości z Bogiem ożywić twoje życie modlitewne i uwielbienie; by tak uaktywnić twoją wiarę, żebyś już nie tylko mówił o cudach, ale zaczął ich doświadczać. Czas, żebyś zaczął mieć marzenia na Bożą skalę i zadowalał się tym, co Bóg ma dla ciebie najlepszego, a także żebyś zdecydował się wejść na kolejny poziom swojej podróży z Bogiem.

			Ta książka zawiera głębokie prawdy Boże; odnajdziesz w niej strategie pozwalające przeciwstawić się atakom nieprzyjaciela, nauczysz się chodzić w zwycięstwie, udaremniać knowania szatana w twoim życiu, a także wyrywać się z jego uścisku, by zgodnie z Bożym zamiarem żyć życiem w obfitości.

			 

			


ROZDZIAŁ PIERWSZY - PROWADŹ ZWYCIĘSKIE ŻYCIE

			Wyobraź sobie, że znajdujesz się na Pustyni Judzkiej, w pobliżu rzeki Jordan. Przebywa tam Jan Chrzciciel, pierwszy po ponad czterystu latach przerwy prorok Boga, który wzywa do nawrócenia. Jan jest młodym człowiekiem o splątanych włosach, ubrany jest w skóry zwierząt, żywi się szarańczą i miodem leśnym. Wielu upatruje w nim Tego, którego zapowiadał prorok Izajasz: „Głos wołającego na pustyni: Gotujcie drogę Pańską, prostujcie ścieżki Jego!” (Mt 3,3). Wraz z rzeszą mieszkańców Jerozolimy, całej Judei oraz okolicy nadjordańskiej idziesz na pustynię, by wyznać swoje grzechy i zostać przez niego ochrzczonym. Jan w swoim nauczaniu mówi o Tym, który ma nadejść, który będzie od niego nieskończenie potężniejszy i który będzie chrzcić ludzi Duchem Świętym i ogniem. 

			I wtedy dostrzegasz jakiegoś mężczyznę przeciskającego się przez zebrany tłum. Podchodzi On do stojącego na brzegu Jana i prosi go o chrzest. Jan z wahaniem odpowiada: „To ja potrzebuję chrztu od Ciebie”, ale mężczyzna nalega, wiedząc, że taka właśnie jest wola Boga, aby wypełniła się wszelka sprawiedliwość. Więc Jan ulega prośbie i udziela Mu chrztu. Kiedy mężczyzna wychodzi z wody, stoisz w obecności całej Trójcy Świętej. Duch Boży zstępuje z nieba i spoczywa na Jezusie, a Bóg przemawia, ogłaszając: to „Syn mój umiłowany, którego sobie upodobałem” (Mt 3,17). Podobnie jak wszyscy zgromadzeni, nie jesteś w stanie wydobyć z siebie głosu. Właśnie wydarzyło się coś niezwykle świętego, a ty nawet nie masz pojęcia, co to wszystko znaczy.

			To niezwykłe wydarzenie wyznacza początek służby Jezusa, ale Jezus nie odchodzi znad brzegu rzeki, by leczyć i nauczać o Bożym królestwie. Zamiast tego pozwala, by Duch Boży wyprowadził Go na pustynię, gdzie będzie kuszony przez diabła. Pości przez czterdzieści dni. Możemy sobie tylko wyobrazić, jak bardzo osłabione jest Jego ciało i umysł. 

			I wtedy, czterdziestego dnia postu, przychodzi diabeł. Biblia nazywa go „kusicielem”. Przychodzi, by sprawdzić, czy uda mu się odciągnąć Jezusa od wypełnienia Jego misji. Najpierw odwołuje się do głodu fizycznego, jakiego Jezus doświadcza, lecz Jezus odpowiada mu Słowem Bożym. Następnie szatan usiłuje podważyć tożsamość Jezusa, kusząc Go, by wykorzystał swoją nadnaturalną moc. Mówi: „Jeżeli jesteś Synem Bożym, pokaż to! Rzuć się w dół ze szczytu świątyni”. I znów Jezus odpiera atak, cytując Pismo, i odpowiada diabłu, że mamy polegać tylko na Bogu. Wreszcie diabeł przystępuje do Niego, kusząc, by się przed nim pokłonił. Jezus odpowiedział: „Idź precz, szatanie! Albowiem napisano: Panu Bogu swemu pokłon oddawać i tylko Jemu służyć będziesz” (Mt 4,10). Wówczas diabeł odchodzi jak niepyszny.

			W tym opisie kuszenia Jezusa odnajdujemy swego rodzaju strategię, którą Jezus nam daje, byśmy prowadzili zwycięskie życie. Biblia mówi o tym wprost, bez owijania w bawełnę. W tym życiu będziemy kuszeni przez diabła, ale Jezus dał nam przykład zwycięskiego życia pomimo tych ataków. Jezus odniósł zwycięstwo i dlatego nie musimy pozwalać szatanowi panoszyć się w naszym życiu. Kiedy masz wrażenie, że problemy związane z rodziną, pracą, finansami lub zdrowiem za chwilę cię przytłoczą, musisz się zwrócić ku Temu, który zwyciężył, a nie mierzyć się z tym wszystkim o własnych siłach. Pora nauczyć się, jak żyć pod przewodnictwem Ducha Bożego, który działa poprzez Chrystusa w nas.

			ŻYJ ZGODNIE ZE SWOJĄ TOŻSAMOŚCIĄ W CHRYSTUSIE

			Słowo Boże mówi nam, że budujemy Boże królestwo nie dzięki mocy ani dzięki sile, lecz dzięki Jego Duchowi (Za 4,6). W mocy Ducha Bożego możemy z odwagą i posłuszeństwem rozpocząć nowy etap życia, na którym Bóg czyni wszystko nowym, zaś ograniczenia przeszłości stają się tylko mglistym wspomnieniem. To etap, na którym nie tolerujesz żadnego grzechu, rzeczy, która mogłaby rozpraszać twoją uwagę, ani nie przyjmujesz kłamstw nieprzyjaciela. Bóg nie chce, by cuda były tylko czymś, o czym czytasz. On chce, żebyś zaczął ich doświadczać, żebyś miał marzenia na Bożą skalę, żebyś każdego dnia żył z mocą i pasją dla Chrystusa i Jego królestwa.

			Pewnie przypominasz sobie znajdujący się w Księdze Rodzaju opis, jak to Bóg tchnął w Adama życie i stał się on żywą istotą. W Ewangelii Jana 20,22 czytamy, że Jezus tchnął na swoich uczniów, mówiąc: „Weźmijcie Ducha Świętego”. Drugi rozdział Dziejów Apostolskich podaje, że Duch Święty przyszedł jako szum gwałtownego wiatru. Oddech, powietrze i wiatr to pojawiające się w Biblii symbole Ducha Świętego, a wiesz, kto próbuje zdławić i zdusić oddech (życia) w wierzących? Masz rację – to szatan! Szatanowi chodzi tylko o jedno – stara się wyssać z naszego życia oddech i namaszczenie Ducha Świętego, żebyśmy nie byli w stanie zrobić niczego, co by mogło przynieść jakikolwiek trwały rezultat.

			Sam Jezus ostrzegł nas, że diabeł przychodzi tylko po to, by kraść, zabijać i niszczyć (J 10,10) i nazywa go zabójcą i ojcem kłamstwa (J 8,44). W Księdze Objawienia Jan nazywa go starodawnym wężem, zwodzącym cały świat (Ap 12,9). Szatan najpierw pojawił się jako wąż w rajskim ogrodzie i od tamtej pory za wszelką cenę próbuje zniszczyć Boży lud. Chociaż nie mamy się przesadnie skupiać na dziełach diabła, musimy znać naszego przeciwnika, a także rozumieć jego sposób działania, żebyśmy mogli z nim walczyć na Bożych warunkach – i z Bożą mocą!

			Dla ciała Chrystusa nadeszła rozstrzygająca pora, by się obudzić i poznać Jezusa, Tego, który w nas żyje w mocy Ducha Świętego. Jako uczniowie Chrystusa możemy odnieść zwycięstwo. Bóg nam dopomoże i tego mamy od Niego oczekiwać. Jego wolą jest, żebyśmy żyli życiem, jakie dla nas przygotował – życiem bez ograniczeń.

			POZNAJ PRZECIWNIKA

			W księdze Dziejów Apostolskich czytamy, jak Paweł i Sylas musieli stawić czoła niewolnicy umiejącej przewidywać przyszłość (Dz 16,16). Ten rodzaj siły demonicznej znany był jako duch wieszczy. Osoby będące pod jego działaniem mówiły niezależnie od swojej woli. Dziewczyna z głośnym wołaniem podążała za Pawłem i Sylasem, aż wreszcie zmęczeni krzykami i szyderstwami demona, który w niej przebywał, nakazali mu wyjść z dziewczyny, co zresztą natychmiast uczynił. 

			Pojawił się jednak problem. Jej zdolność wróżenia była dla jej właścicieli cenną umiejętnością. Rozgniewali się zatem, gdyż kobieta przestała być dla nich pod tym względem użyteczna. Podburzyli więc tłum przeciwko Pawłowi i Sylasowi, co doprowadziło do ich uwięzienia. To tylko jeden z przykładów działania szatana i jego demonów przeciwko Pawłowi i rodzącemu się Kościołowi. Miało ono na celu zdławienie życia w pierwszych chrześcijanach.

			Ta sama duchowa moc, która występowała przeciwko Pawłowi i wczesnemu Kościołowi, działa nadal, atakując wiernych Kościoła XXI wieku. Jednak zamiast zwyciężać chrześcijanie pozwalają, by to nieprzyjaciel odnosił zwycięstwo. Szatan przeszkodził Pawłowi i Sylasowi, kiedy szli na modlitwę i będzie się starał przeszkodzić i tobie. Za każdym razem, kiedy będziesz próbował przybliżyć się do Ojca, diabeł będzie się bronił, usiłując zniweczyć twoje wysiłki.

			Skoro szatan nie może cię powstrzymać przed przyjęciem Chrystusa jako twojego Zbawiciela, piekło ma plan B, polegający na tym, żeby zrobić z ciebie letniego, bezsilnego chrześcijanina.

			SKORZYSTAJ Z BOŻEGO ZAOPATRZENIA

			Czytając dalej szesnasty rozdział Dziejów Apostolskich, dowiadujemy się, że o północy Paweł i Sylas zostają aresztowani, pobici i wtrąceni do więzienia, gdzie modlą się i śpiewem wielbią Boga. Północ w Biblii bywa nawiązaniem do przyjścia Pana lub do dni ostatnich. Czytamy, że szatan próbował powstrzymać Pawła i Sylasa, zanim Bóg do nich przyszedł (o północy), ale mężczyźni pozostali nieugięci, wiedząc, że mogą odnieść zwycięstwo dzięki mocy Bożego Ducha, który w nich był. A więc w akcie duchowej walki śpiewali pieśni uwielbienia i modlili się, dzięki czemu pokrzyżowali plany szatana. Ich historia jest lekcją o tym, dlaczego modlitwa, uwielbienie oraz moc i obecność Ducha Świętego odgrywają tak zasadniczą rolę w naszym duchowym życiu, a także dlaczego właśnie tych rzeczy nieprzyjaciel za wszelką cenę będzie starał się nas pozbawić.

			Nie łudźmy się – bitwa między światłem a ciemnością jest nader realna. Skoro szatan nie jest w stanie powstrzymać cię przed przyjęciem Chrystusa jako twojego Zbawiciela, będzie próbował i krok po kroku używał pokus, trosk, rozmaitych nacisków i brzemion, żeby tylko usunąć wszelką radość z twojej relacji z Panem. Dobra nowina polega na tym, że dysponujesz mocą zdolną pokonać szatana, a w tej książce znajdziesz wiele głębokich Bożych prawd, które pomogą ci zrozumieć, jak to zrobić. W kolejnych rozdziałach przyjrzymy się kluczowym rodzajom broni w naszym duchowym arsenale – szczególnie modlitwie, uwielbieniu i duchowej Bożej zbroi.

			 

			


ROZDZIAŁ DRUGI - NASTAW SIĘ NA DZIAŁANIE

			Bóg chce, żebyśmy byli nastawieni na działanie, mając kontrolę nad wydarzeniami dzięki temu, że będziemy czynnie zaprowadzać Jego królestwo, a nie dopiero po fakcie odpowiadać na ataki szatana. Żeby jednak umieć odpowiednio reagować na ataki nieprzyjaciela, musimy nauczyć się odczytywać sygnały ostrzegawcze. Kiedy jesteś na zewnątrz i widzisz, że niebo robi się coraz ciemniejsze, wiatr zaczyna się wzmagać, a powietrze staje się chłodniejsze i bardziej wilgotne, to wiesz, że zaraz będzie burza i działasz zgodnie z tą wiedzą. Rozpoznajesz sygnały ostrzegawcze i podejmujesz właściwe kroki.

			Jako wierzący nie jesteśmy skazani na to, żeby duchowe ataki były dla nas zaskoczeniem. Widząc, że szatan zaczyna atakować, musimy podjąć odpowiednie działanie, by udaremnić jego próby wyrządzenia nam szkody. Mimo że celem każdego duchowego ataku jest odciągnięcie nas od tego, czego Bóg chce dokonać w naszym życiu, ostatecznym efektem naszej postawy i odpowiedzi na taki atak jest skupianie się na Bożym działaniu. Szatan na wiele sposobów usiłuje nas zniechęcić do tego, co Bóg robi w nas i poprzez nas – kilka z nich weźmiemy pod lupę. 

			SERCE PŁONĄCE DLA BOGA

			Bóg cieszy się nami i pragnie, żebyśmy i my cieszyli się Nim. Jednak w życiu nie mamy kierować się tylko uczuciem, ale rozumieć, jaka jest różnica między wykonywaniem pewnych rzeczy z poczucia obowiązku, a robieniem ich z lekkim i radosnym sercem. Serca, które rozkoszują się Bogiem, to serca pełne ognia dla Chrystusa i Jego królestwa. Kiedy cieszymy się Panem, nic innego nie może się z tym równać. Kiedy przepełnia nas pasja dla Boga, Boże rzeczy sprawiają nam większą przyjemność niż rzeczy tego świata.

			Ten rodzaj ognia w sercu znany jest jako duchowe pragnienie i szatan dąży do tego, żebyśmy je utracili. W typowy dla siebie sposób wcale nie próbuje tego załatwić za jednym zamachem. Stara się niepostrzeżenie wślizgnąć do naszego życia i stopniowo przemieniać nasze serce, powoli pozbawiając nas tchnienia Ducha, aż wreszcie ten płomień gaśnie.

			Czy zdarza się, że czujesz się zbyt zajęty, żeby poczytać Biblię i po prostu dajesz sobie spokój? Albo też podczas modlitwy zaczynasz odpływać myślami i zanim się zorientujesz, poświęcasz na modlitwę coraz mniej czasu, aż wreszcie w ogóle przestajesz się modlić? A może wynajdujesz powody, żeby nie iść do kościoła, pozwalając, by poszukiwanie światowych przyjemności zastąpiło poszukiwanie Boga? Nie wiadomo kiedy płomień w twoim sercu zaczyna ledwo się tlić.

			Nie twierdzę, że mamy zrezygnować z wszystkich przyjemności. Nie ma nic złego w posiadaniu hobby, uprawianiu sportu czy podróżach. Bóg chce, żebyśmy żyli pełnym życiem. Nie chce tylko, aby pogoń za światowymi uciechami stłamsiła naszą relację z Nim. On pragnie uczestniczyć w każdym aspekcie naszego życia. Wszyscy z pewnością spotkaliśmy chrześcijan niegdyś pełnych pasji dla Bożych spraw, którzy z biegiem czasu zaczęli odnajdywać większą przyjemność w rzeczach tego świata niż w Bożych działaniach. Przeoczyli sygnały ostrzegawcze, pozwalając, by szatan ugasił Boży płomień w ich sercach. 

			BIEGNIJ WYTRWALE

			Zostaliśmy stworzeni; mamy ducha, duszę oraz ciało. Kiedy nasze ciało jest osłabione, pewne rzeczy mają dostęp do naszego umysłu (duszy), co z kolei ma negatywny wpływ na naszego ducha. Bardzo często objawia się to poprzez fizyczne zmęczenie.

			Dobry przykład tego typu fizycznego zmęczenia znajdujemy w historii Eliasza. Zadał on potężny cios panowaniu Jezebel, sprowadzając z nieba ogień, by pochłonął złożoną przez niego ofiarę oraz doprowadził do śmierci ośmiuset pięćdziesięciu kapłanów Baala i Aszery. To musiało być męczące i fizycznie wyczerpujące. Wtedy właśnie Jezebel zaatakowała, wysyłając do niego posłańca z groźbą, że zabije go w ciągu doby. Strudzony prorok uciekł na pustynię, gdzie błąkał się przez cały dzień. Kiedy poziom adrenaliny nieco mu opadł, usiadł pod drzewem i zaczął się modlić o śmierć (1 Krl 19,1-4), po czym zasnął. Gdy się obudził, został nakarmiony przez anioła Pańskiego.

			Po tak spektakularnym zwycięstwie nad kapłanami zmęczenie sprawiło, że Eliasz poczuł się przegrany, a tym samym otworzył się na atak. Z nami jest podobnie – wiele razy najsilniejsze ataki przychodzą tuż przed ważnym awansem albo tuż po wielkim zwycięstwie. Zmęczenie organizmu powoduje zmęczenie umysłu. Nasze myśli zaczynają się plątać. Kiedy więc doświadczasz ataku, pamiętaj, że może on być sygnałem, że za chwilę czeka cię zmiana na lepsze albo że właśnie odniosłeś walne zwycięstwo. Wytrwaj, a Bóg ci dopomoże i zaspokoi wszelką potrzebę, tak jak to było w przypadku Eliasza. Jak napisał autor Listu do Hebrajczyków: „Przeto i my, mając około siebie tak wielki obłok świadków, złożywszy z siebie wszelki ciężar i grzech, który nas usidla, biegnijmy wytrwale w wyścigu, który jest przed nami, patrząc na Jezusa, sprawcę i dokończyciela wiary” (Hbr 12,1–2).

			POZNAJ TEGO, KTÓRY ZASPOKAJA WSZELKIE NASZE POTRZEBY

			Większość z nas wie, jakie to uczucie, kiedy wydaje się, że nagle kończą się wszystkie środki, a świat dokoła zaczyna się walić; kiedy działalność firmy wisi na włosku albo słyszymy w pracy wieści o nadchodzących zwolnieniach; kiedy psuje się samochód lub kiedy przestają działać domowe urządzenia; albo gdy dzieci chorują. Jeśli to brzmi znajomo, być może zostałeś zaatakowany przez „brak”.

			Nie raz spotkałem ludzi w pełni oddanych Bogu, doświadczających duchowego wzrostu, których nieprzyjaciel zaatakował znienacka poprzez brak. Nagle odwracają wzrok od Boga i kierują go na pieniądze. Pojawia się jakaś okazja, ale nie zesłana przez niebo, a oni zapominają, że nie każda „dobra” oferta pochodzi od Boga, i zaczynają poświęcać uwagę kuszącym propozycjom podsuwanym przez diabła. Szatan sprawia, że zamiast spędzać czas na uwielbianiu Boga poświęcają czas na pracę, a decyzje podejmują, kierując się okazją, a nie namaszczeniem. Kiedy doświadczasz ataku „braku”, skoncentruj myśli na Bożych obietnicach, a nie na swoich problemach. 

			Przypomnij sobie, jak szatan usiłował odciągnąć Jezusa od wytyczonego celu, oferując Mu wszystkie królestwa świata i możliwość uniknięcia krzyża. Oczywiście był w tym wszystkim pewien haczyk. Diabeł obiecał: „To wszystko dam ci, jeśli upadniesz i złożysz mi pokłon” (Mt 4,9). Nie łudź się, diabeł tak ustawi okoliczności, że podsunie ci to, czego będziesz pragnął, będąc najbardziej bezbronnym, po czym okradnie cię z tego, co dla ciebie najważniejsze. 

			Żeby rozeznać, czy podejmujesz daną decyzję, korzystając z okazji, czy kierując się namaszczeniem, zadaj sobie pytania: „Czy to finansowe rozwiązanie odciągnie mnie od odwiedzania domu Boga?”, „Czy odciągnie mnie od rodziny?”, „Czy uczę kolejne pokolenie, że w życiu ma kierować się pieniędzmi, a nie polegać na Bogu?”.

			Oczywiście praca jest ważna, kiedy jednak odciąga nas ona od Bożych rzeczy, prawdopodobnie pozwoliliśmy, by te rzeczy zostały zastąpione przez pieniądze. To świetnie, że młodzi ludzie chcą pracować. Ale praca musi im pozwalać na chodzenie do kościoła i spędzanie czasu z Bogiem. Nigdy nie pozwól, by twoje dzieci zamieniły Boga na minimum socjalne. Nowa komórka, lepsze auto czy nowszy model dżinsów nie mają aż tak wielkiego znaczenia, kiedy na nie spojrzysz z perspektywy wieczności.

			Pamiętaj, że w życiu są dwie takie chwile, kiedy jesteś szczególnie bezbronny wobec pokusy: kiedy nic nie masz oraz kiedy masz wszystko. Diabeł świetnie o tym wie, więc ważne jest, żebyśmy i my byli tego świadomi. Musimy pamiętać, żeby trzymać się blisko Boga zarówno w dobrych, jak i w złych chwilach. Nieważne, czy przeżywasz akurat dobry czas, kiedy wszystko się układa, czy jest to trudny czas, kiedy nic nie idzie po twojej myśli – Bóg obiecał, że jeśli postawisz Go na pierwszym miejscu i uczcisz Go swoimi finansami, On zaspokoi wszelkie twoje potrzeby zgodnie z bogactwem swojej chwały. Jeśli akurat zaatakował cię brak, utkwij wzrok w Panu, w Tym, który cię kocha. On cię nigdy nie opuści ani nie porzuci. 

			TRWAJ NA MODLITWIE

			Jako wierzący musimy się nauczyć trwać na modlitwie. Nie ma czegoś takiego jak „dar modlitwy”; modlitwa jest raczej dyscypliną domagającą się działania z naszej strony. Życie zanurzone w modlitwie wymaga wiary i wytrwałości, chociaż zdarza się, że nawet kiedy wiernie się modlisz, twój umysł cię sabotuje. I nie chodzi tu tylko o zwykłe, normalne życiowe sprawy czy troski, które trzymają cię z dala od miejsca modlitwy i zabierają czas na nią przeznaczony, ale o niewidzialną duchową taktykę diabła, który próbuje wyrugować modlitwę z twojego życia.

			Często się zdarza, że kiedy próbuję się modlić i skupić na Panu, okazuje się, że moje myśli krążą wokół wszystkiego innego za wyjątkiem Boga. Mój umysł, zamiast skupić się na modlitwie, zajmuje się tysiącem spraw do załatwienia. Nauczyłem się z tym walczyć za pomocą długopisu i notatnika, w którym zapisuję rzeczy, które zapomniałem załatwić. Potem robię sobie spis i mówię: „Diable, wielkie dzięki za to, że mi o tym wszystkim przypomniałeś, a teraz, skoro już nie muszę o nich pamiętać, zajmę się modlitwą”.

			Jaki jest sposób na mocne i zdrowe życie duchowe? Wdychanie Bożego Słowa poprzez czytanie Biblii, a wydychanie go poprzez modlitwę. Biblia to natchnione Słowo Boga, co oznacza, że powstało dzięki Bożemu „tchnieniu”. Czytając Biblię, „wdychasz” duchowe życie, a modląc się, wydychasz na otaczający cię świat Bożego Ducha. By zachować zdrowie fizyczne, musimy wykonywać wdechy i wydechy – tak samo rzecz się ma w przypadku naszego życia duchowego. 

			Kiedy pomyślę o wszystkich moich życiowych porażkach, zawsze łączy je wspólny mianownik: zakurzona Biblia i połamany ołtarz. Jeśli nie czytasz Biblii i nie modlisz się regularnie, jesteś obiektem duchowego ataku. Naucz się rozpoznawać, kiedy twoje życie modlitewne jest atakowane i proś Ducha Świętego o strategie pozwalające ci wdychać i wydychać ożywcze Boże tchnienie. 

			PODDAWAJ KAŻDĄ MYŚL W POSŁUSZEŃSTWO CHRYSTUSOWI 

			Możesz czasem odnosić wrażenie, że gdziekolwiek się zwrócisz, wszędzie pojawia się jakiś problem, potem kolejny, a potem następny i jeszcze jeden. I kiedy problemy ciągną się aż po horyzont, zaczynasz nabierać przekonania, że nie ma drogi ucieczki. Twój umysł zaczynają bombardować myśli typu: „I po co to wszystko? Po co w ogóle próbować? I tak nic się nie zmienia”, a wraz z nimi przychodzi frustracja. Przeczytałem gdzieś, że frustracja to obawa, że twoje wysiłki okażą się daremne. Jeśli czujesz się przygnieciony przez okoliczności, najprawdopodobniej diabeł maczał w tym palce.

			Samo słowo okoliczności oznacza wszystko, co towarzyszy danej sytuacji, co w pewien sposób jest wokół niej. Kiedy czujesz, że okoliczności biorą nad tobą górę, jesteś po prostu otoczony tym, co się właśnie dzieje, podczas gdy diabeł stara się zasiać w tobie negatywną postawę. Chce, żebyś znalazł się w beznadziejnym położeniu, w którym będziesz mieć ochotę dać sobie spokój. W Księdze Przysłów 13,12 czytamy: „Każąca na siebie czekać nadzieja sprawia, że serce jest chore” (tłum. własne). Szatan chce odwlec nadzieję na tyle, byś w końcu ją stracił. 

			Chciałbym, żebyś zrozumiał okoliczności braku nadziei. On nie pojawia się ot tak, znienacka. Kiedy napotykasz jakiś mur i masz ochotę zrezygnować i się poddać, wiedz, że ta myśl dawno już zagościła w twoim duchu. Ale w Chrystusie Jezusie jesteśmy więcej niż zwycięzcami! Nie musimy ulegać zakusom diabła. Możemy stanąć do walki na polu bitwy, jakim jest nasz umysł, poddając każdą myśl w posłuszeństwo Chrystusowi (2 Kor 10,5). Dla osoby wierzącej rezygnacja w ogóle nie wchodzi w rachubę.

			Skoro rezygnacja nigdy nie jest dla nas opcją, to oznacza, że kiedy przychodzą trudności, zamiast tracić nadzieję, powinieneś trwać w wierze, że Boża siła przewyższa twoją, i że On przeprowadzi cię przez każdą bitwę. Autor Listu do Hebrajczyków napisał: „Wiara jest pewnością tego, czego się spodziewamy, przeświadczeniem o tym, czego nie widzimy” (Hbr 11,1). Naucz się pielęgnować wiarę, aby nawet pośród niesprzyjających okoliczności widzieć to, czego jeszcze nie ma, a Bóg cię przez wszystko przeprowadzi. 

			PRZYJMIJ PRAWDĘ POCHODZĄCĄ OD DUCHA ŚWIĘTEGO

			Kiedy w twoim życiu pojawiają się dawne nieprawości i zaczynasz rezygnować z miłych Bogu relacji z innymi, lepiej żebyś przyjął do wiadomości, że to sprawka szatana. Ale czym w ogóle jest nieprawość? Niektórzy uznają, że są to nasze dawne nawyki, do których dusza chce wrócić, gdy sprawy nie toczą się po naszej myśli, takie jak palenie papierosów, branie narkotyków, nadmierne picie, chodzenie do barów lub nocnych klubów czy inne formy pobłażania ciału. 

			Nieprawości mają również związek z niegodziwym i niesprawiedliwym postępowaniem, takim jak chociażby kłamstwo, oszustwo czy okradanie innych. Obejmują też grzechy dotyczące seksualności, takie jak wszeteczeństwo (sypianie z kimś bez ślubu), pornografia oraz cudzołóstwo. Często ten rodzaj ataku zaczyna się od tęsknoty za dawnym stylem życia. Być może myślisz sobie: „Kiedy należałem do tego świata, miałem to czy tamto albo mogłem coś tam robić”.

			Jeśli tak właśnie myślisz, to znaczy, że masz wybiórczą pamięć, podobnie jak narzekający podczas wędrówki przez pustynię Izraelici. Kiedy Mojżesz wyprowadził naród izraelski z niewoli w Egipcie, za każdym razem, kiedy napotykali kolejną trudność, zaczynali narzekać i chcieli wracać – do niewoli! Po cudownym uwolnieniu, po przejściu przez Morze Czerwone, bezpiecznie stojąc na drugim brzegu, poczuli się głodni i znowu zaczęli narzekać. „Obyśmy byli pomarli z ręki Pana w ziemi egipskiej, gdyśmy siadali przy garnku mięsa i mogli się najeść chleba do syta! Bo wyprowadziliście nas na tę pustynię, aby całe to zgromadzenie zamorzyć głodem” (Wj 16,3).

			Jako Boże dzieci, znajdując się na życiowej „pustyni”, my również możemy popaść w podobny schemat myślenia. Jeśli zauważasz, że wracasz do dawnych nieprawości, od których Bóg już cię uwolnił, albo nawet po prostu o nich myślisz, pora, żebyś zaczął zwracać uwagę na ostrzegawcze sygnały od Ducha Świętego.

			Gdy zaczynają cię kusić stare nieprawości, kolejnym sygnałem duchowego ataku zazwyczaj jest wycofanie się z miłych Bogu relacji. Twoi przyjaciele są obrazem twojego życia teraz i w przyszłości. Poświęć chwilę, by zrobić bilans swoich relacji. Czy wycofałeś się z relacji z ludźmi z kościoła albo z twojej małej grupki domowej? Czy coraz bardziej otaczają cię ludzie skupieni na sprawach cielesnych, a nie na sprawach duchowych? Jeśli tak jest, to nie ma co się oszukiwać, stąpasz po polu bitwy, a nieprzyjaciel wziął sobie ciebie na celownik.

			Nie bój się, że ludzie będą wiedzieć, że jesteś osobą wierzącą. Niech w twoim życiu będzie obecna prawda Ducha Świętego. Naucz się żyć w pokoju nawet podczas wędrówki przez pustynię. Kiedy twoje życie jest wypełnione Bogiem i Duchem Świętym, twoi niezbawieni przyjaciele, dostrzegając w tobie Chrystusa, będą lgnąć do ciebie. Żyj nastawiony na działanie, pozwalając, by Bóg poprzez ciebie zaprowadzał na ziemi swoje królestwo.

			A wy tak się módlcie: Ojcze nasz, któryś jest w niebie, święć się imię Twoje, przyjdź królestwo Twoje, bądź wola Twoja, jak w niebie, tak i na ziemi (Mt 6,9–10).

			 

			


ROZDZIAŁ TRZECI - CZEGO NIE ROBIĆ W BOŻYM KRÓLESTWIE

			Diabeł krąży dokoła jak lew ryczący, gotów rzucić się na wierzących i dlatego potrzebujesz wiedzieć, jak 
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Trudno jest skupia¢ mysli na Bozych obietnicach, gdy masz
wrazenie, ze wszystko wokol ciebie rozpada si¢ na kawatki. Kiedy
czujesz na barkach cigzar zycia, jakze necaca staje si¢ mysl, zeby da¢
sobie spokéj. Nawet nie wiesz wowczas, kiedy zakrada sie zwatpi-
enie, frustracja i gorycz, wysysajac wszelka rados¢ i energi¢ z two-
jego zycia 1 twojej relacji z Bogiem.

Masz prawdziwego wroga walczacego o twoja dusze, ktoremu
na imi¢ szatan. Mam jednak dla ciebie dobra wiadomos¢ — twoim
udzialem weale nie musi by¢ bezsilne chrzescijanskie zycie. Nie mu-
sisz shucha¢ negatywnych gloséw w swojej glowie. przekonujacych
cig, Ze nic nigdy nie zmieni si¢ na lepsze albo ze nic wigcej juz nie
osiagniesz. Nie musisz zy¢ w przekonaniu, ze twoje dzieci nigdy nie
beda shuzy¢ Bogu albo ze nigdy juz nie odzyskasz zdrowia.

Jako uczniowie Chrystusa nie jeste$my skazani na zycie w bez-
nadziei, depresji lub uzaleznieniu, nie jeste$my bezradni, a nasze
chrzescijanskie zycie nie musi by¢ nijakie. Mozemy zy¢ zwyciesko
popizez moc Ducha Swigtego! I ty mozesz oczekiwaé, ze Bog

dotrzyma slowa! On juz dal nam wszystko. czego potrzeba do zw

cigstwa i Zycia pelnego mocy. Twoja obecna sytuacja zyciowa weale
nie musi wyznacza¢ granic twojej wiary ani tez wytyczaé twojej
przysziosci. Mozesz zy:
ciem bez ograniczen!
To co$ wigcej niz tylko pozytywne myslenie. To plomienne

iem, jakie On zaplanowal dla ciebie:

wyzwanie, by zy¢ zyciem, w ktorym nie ma miejsca na najmnie-
jszy grzech, na 1zeczy, ktore powoduja roztargnienie i rozterki lub
na klamstwa nieprzyjaciela: to wyzwanie, by $mialo i poslusznie
10Zpocza¢ nowy etap. na ktorym Bog sprawi, ze wszystko stanie si¢
nowe, za$ minione ograniczenia stana sie odlegtym wspomnieniem.
Pora, by zrzucic z siebie caly ten bagaz i raz na zawsze rozprawic
si¢ z ograniczeniami zrodzonymi przez to, co juz za toba. Przyszed!
czas, zeby zamkna¢ nieprzyjacielowi dostep do twojego zycia
1 udaremni¢ wszelkie proby. jakie podejmuje, by cie ograniczaé: by





